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jednostki, inicyatywa prywatna Jest niewystarczającą. 
To tei z uznaniem należy powitać powstan:e w łonie 
Nacz. Kom. Nar. „Komisyi konserwacyi mogił Le­
gionistów polskich1*, w skład której weszli: radca 
dworu inż. K. Ingarden (przewodniczący), prof.

stwo naszych Legionów zapisały " się na kartach 
dziejowych tych największych zapasów narodów, na 
licznych polach walki w kraju naszym i na jego 
kresach, świetnymi czynami, które ponownie stwier­
dziły dzielność oręża polskiego, przekazaną nam

Nie mniejsza ilość straciła życie z odniesionych 
na polu walk ran, lub wskutek poniesionych bez­
miernych trudów wojennych, chorób w szpitalach 
za frontem, w kraiu i za iego granicami.

Obowiązkiem świętym jest przeto społeczeństwa
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Akademii Sztuk Pięknych Józef Gałęzowski, prof. 
Akademii Sztuk Pięknych Konstanty Laszczka, ar­
chitekt Wacław Krzyżanowski, poseł dr Zygmunt 
Marek, architekt Stefan Jan Meyer, margrabina Z. 
Csak Pallavicini, del. Ligi Kobiet Z. Płoska, radca 
W. Ostrowski, naczelnik biura Departamentu Or­
ganizacyjnego J. Smulikowski, porucznik Legionów 
■polskich Stefan Żerański,

( Komisya wydała płomienną oaezwę do społe­
czeństwa polskiego, w której pomiędzy innemi czy­
tam y:

„Bezgraniczna miłość Ojczyzny, poświęcenie i mę-

przez przodków, a zarazem stMy się cnlubą naszego 
narodu.

Z *ak licznych od przeszło półtora roku przez 
Legiony polskie staczanych walk, wspomnieć wy- 
lada: Krzywopłotv, Ł'-wczówek. Limanową, LasKi, 

Rafajłową, Mołotków, Rokitną, Jastków i wiele in­
nych.

We wszystkich tych walkach krwawych z na­
szym odwiecznym wrogiem poniosła wielka ilość 
bonaterów naszych chlubną śmierć za Ojczyznę, 
składając świadectwo swej miłości do Niej, jak 
i szczerą ochotę poniesienia ofiary w Jej sprawie.

polskiego te liczne mogiły bohaterów naszych, roz­
siane po tylu pobojowiskach i cmentarzach na na­
szej i obcej ziemi, otoczyć opieką i przynajmniej 
w ten sposób złożyć winny hołd ich cien om i oka­
zać wdzięczność naszą za ich niezmierne poświęce­
nie się dla Oiczyzny, jak również przekazać po­
tomnym pamięć o ich tak wielkich czynach.

W celu uskutecznienia tego, na społeczeństwie 
polskiem ciążącego obowiązku świętego, zawiązała 
się z inicvatywy i przy Departamencie Organiza­
cyjnym Naczelnego Komitetu Narodowego Komisya 
konserwacyi i ozdoby mogił Legionistów polskich,
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